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Cocktail Bar
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PIERRE LAVAL
Żaden z polityków żadnego państwa nie 
ma chyba tak z/ej prasy jak Pierre La
val, b.premier i minister spraw zagra
nicznych Francji przedwojennej,a b.wi
cepremier i ustanowiony następca mar
szałka PÓtain w rządzie Vichy. Trudno 
dzisiaj zdab sobie całkowicie sprawę 
z roli Laval*aj trudno go bezapelacyj
nie potępić. Ale jasne jest, że ten 
zwolennik najściślejszej współpracy 
powalonej Francji z butnym pruBactwem, 
należy do zdecydowanych wrogów naszej 
sprawy. Streszczamy za PICTURE POST 
artykuł G.SOLOVEYTCHIK*A, o tym - jak 
go określa premier Churchill "francu
skim Quislingu".

Przy próbie scharakteryzowania Lavala.jako człowieka 
i męża stanu,parniętab trzeba o szczególnym systemie 
politycznym III. Republiki, który umożliwiał osiąganie 
najwyższych stanowisk ludziom umiejącym przebijab się 
przez życie. Większośó francuskich polityków ostatniej 
doby pochodziła z warstw niezamożnych, trudem i pracą 
osiągała stopnie uniwersyteckie, a następnie poprzez 
adwokaturę lub dziennikarstwo dochodziła do parlamen
tu i rządów. Większośó rozpoczynała karierę politycz
ną na skrajnej lewicy, przechodząc z wiekiem ku centrum, 
aby wreszcie po osiągnięciu władzy skłaniab się raczej 
na prawo. Taką drogą szedł Millerand, Briand, Clemen
ceau. Taką poszedł i Laval.

Urodzony w 1883 r. w małej wiosce Chftteldon w Owemii - 
był synem drobnego kupca, który zarazem zaopatrywał 
swą mieścinę, (liczącą dzisiaj jeszcze zaledwie 700 miesz
kańców) w mięso,przywożone małym wózkiem z sąsiedniego 
miasteczka. Młody Pierre,jako uczeń szkoły miejscowej 
niejednokrotnie popędzał konia, przywożąc mięso. Po 
ukończeniu studiów prawniczych na prowincjonalnym uni
wersytecie, uzyskał pierwszą płatną posadę, jako wycho
wawca w jednym z liceów w Lyonie. W tej samej szkole 
zdobywa/ sobie wtedy sławę, jako, napczyciel historii 
i literatury,przyszjy przywódca francuskiej partii ra
dykalnej, kilkakrotny premier i stały rywal i przeciw
nik Laval*a - Harriot.
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Ale m?ody Laval wktótce przenlós? się do Paryża, gdzie 
w Tobotnlczej dzielnicy Aubervllllers otworzy? kanoeleo- 
rję adwokacką. Tu zyska? wielką populamoóó swoją umie
jętnością kompromisowego za?atwiania sporów. Chociaż ho
noraria jego by?y niewielkie, to jednak klientela, rekru
tująca slą z warstwy robotniczej, zapewnl?a mu w kwiet
niu 1914r. wybór do Parlamentu.

Deputowany 
Aubervllllers 
zasiad? na le
wym skrzydle 
?aw socjali
stycznych 1 w 
czasie wojny 
występowa? 
gwa?townle 
przeciwko mi
li taryzmowl. 
Jednak już w 
191Sr. doszedX 
do wniosku,że 
zwalczenie nie
mieckiego mi- 
lltaryzmu mlefe- 
ol się w prog
ramie socjali
zmu 1 sta? się 
gorliwym zwo
lennikiem zbli
żenia do W?och 
1 wciągnięcia 
Ich do wojny,, 
W tym samym 
czasie Inny 
m?ody socja-

, „ ■ n .i lista, Wioch
LAVAI JAKO PREMIER (l931) /Picture Po&t/ BenltO MUSSO-

llnl wzywa? 
swych wapó?obywatell do walki w obronie zagrożonej przez 
.zoczę demokracji...

W 1917r. Laval bra? udzia? w międzynarodowym kongresie 
socjalistycznym w Sztokholmie, jako delegat francuski, 
1 - jak mówiono - umyślnie opoźnlaX swój powrót do Pary
ża, nie wiedząc jak »Stary Tygrys" Clemenceau ustosunku
je się do niego.

W 1919r. byX jednym z F3 deputowanych, którzy g?osowall 
w Izbie przeciwko ratyfikacji Traktatu Wersalskiego.
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Utraciwszy w następnych wyborach swój mandat poselski 
- Laval pozyska/ sobie dobre Imię, jako zręczny i zdol
ny adwokat, umiejący zawsze znaleźć kompromisowe zała
twienie sprawy, o ile tylko uda/o mu się doprowadzić do 
zetknięcia osobistego obu przeciwnych stron. To wyrobi
ło w nim przeświadczenie, że i w polityce potrafi zna
leźć kompromis. Jeszcze w 1940r. naciska/ na Daladier’a, 
aby da/ mu możność bezpośredniej rozmowy z Muesolinim, 
czy nawet Hitlerem j "Tylko kilka godzin rozmowy i bę
dzie wszystko gotowe" - mówi/.Kilka lat poza czynną po
lityką, pozwoli/o Laval’owi na ugruntowanie zakuliso
wych wp/ywów i osobiste wzbogacenie się (majątek jego 
oceniano przed wojną na 40 milionów frs.), dzięki ko
rzystnym finansowym operacjom. Baby/ np. napó/ zbankru
towaną stację nadawczą Radio-Lyon za 4 miliony frs. 1 
po kilku dniach sprzeda/ ją za 14 milionów. Zakupi/ 
ledwie wegetujący dziennik LE MONITEUR w Clermont- 
Fernand i po kilku lataoh pismo to by/o najpoczytniej
szym organem w środkowej Pranoji. W obecnej chwili w 
jego drukarniach bije swe nak/ady większość pism sto
łecznych, wyewakuowanych z Paryża, co znowu jest zło
todajnym przedsięwzięciem.

Trzeba jednak przyznać, że ca/e swe powodzenie zawdzię
cza/ Laval w/asnej wytężonej pracy i osobistej zręczno
ści. Nie mia/ żadnych ceoh wrodzonych, któreby mu za- 
pewnla/y powodzenie u wyborców} nie mia/ ani porywają
cego g/osu Brianda, ani bezwzględnej odwagi i żelazne
go uporu Clemenceau. Mówi ze zdecydowanym akcentem 
owemiackim, który trąci mocno prowincją, a ewą nie 
wielką postacią, oliwkową cerą 1 niespokojnymi ocza
mi nie wzbudza ani postrachu, ani poszanowania. Ale 
pierwsze e/owa zjednują mu s/uchaozy : mówi przekony
wująco, b/yskotliwie, /ąoząo umiar opanowanego czło
wieka z temperamentem. Nie robi wrażenia "wielkiego" 
oz/owleka, ale rzutkiego i sprytnego negocjatora.

Wybory 1924r® wprowadzi/y Lavala ponownie do Izby De
putowanych, tym razem jako "niezależnego". Nie należąc 
formalnie do żadnej partii-ćhociaź grawitował ku Le
wicy - mia/ ogromne wp/ywy zakulisowe.
W 1925r. otrzymuje tekę robót publicznych w krótko
trwałym lewicowym gabinecie Palnlevó. W tym samym ro
ku Briand bierze go jako podsekretarza etanu do pre
zydium rady ministrów i spraw zagranicznych, a w roku 
następnym powierza mu w swyoh kilku gabinetach mini
sterstwo sprawiedliwości. Wtedy też Laval przechodzi 
do Senatu. W latach 1927-SO nie zasiada w rządzie ,ale 
umacnia coraz bardziej swe kuluarowe wp/ywy.
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W 1930r. jest ministrem pracy w gabinecie Tardieu, a 
w 1931r. i 1932r. dwukrotnie premierem, /ącząc w swym 
drugim gabinecie w swym ręku 1 sprawy zagraniczne. 
Podstawowym zagadnieniem europejskim jest wtedy sprawa 
niemieckich odszkodowań wojennych oraz d/ugów wojennych 
Sprzymierzonych. Laval wyjeżdża do USA by konferować z 
prez.Hooverem, a z Brlandem udaje się do kanclerza Brv- 
nlnga,do Berlina. Przez dwa lata następne jest znowu po
za rządem. Ale 1934rok przynosi mu tekę Kolonii w gabi
necie Doumergue’a, a po zamordowaniu Barthou sprawy za
graniczne. Tę tekę piastuje i w następnym gabinecie 
Flandin'a i zatrzymuje ją tworząc w 1935r. w/asny rząd. 
Jest to okres konferencji w Stresie, paktu francusko- 
sowiecklego i wojny abisyńskiej. W tym samym czasie 
jedyna córka Lavala wychodzi za mąż za potomka stawne
go Laffayette’a - hr. de Chambrun. Jest to szczyt ka
riery politycznej i towarzyskiej Lavala.

Omawiane znaczenia konferencji w Stresie, czy paktu 
Hoare-Laval przekracza/oby ramy artyku/u. Ale stanowią 
one niewątpliwie zapoczątkowanie 1 to na wielką skalę 
polityki ustępstw, która osiągnę/a punkt kulminacyjny 
w dobie Monachium. Trudno dziś twierdzić, czy Laval 
obieca/ Mussoliniemu wolną rękę w Abisynii, ale napew- 
no nie przeciwstawi/ się zamierzonej napaści w/oskiej.

Gabinet Lavala upad/ w styczniu 193Br. po ustąpieniu 
Radyka/ów z rządu. Dopiero upadek Francji wyniós/ go 
na wyżyny rządzenia. Ostatnie jego poczynania w Bor
deaux, Vichy i Paryżu są zbyt znane by je przypominać. 
Ale i zbyt zagadkowe. Wydarzenia, które poprzedzi/y 
krótkie przemówienia radiowe marsz.P6tain’a z dnia 
14/XII.40r. o zwolnieniu Lavala ze Btanowiska wice
premiera 1 następcy starego marsza/ka - nie są dok/ad- 
nie znane. Niewiadomo też jakie obecnie, pod wp/ywem 
nacisku Hitlera <» zajmie stanowisko w rządzie. Ale 
trzeba podkreślić, że Laval by/ najpotężniejszy wtedy, 
kiedy nie bra/ udzia/u w rządzie, a dyrygowa/ swymi 
zakulisowymi wp/ywami. Ten kompromisowy negocjator go
tuje zapewne niejedną niespodziankę na przysz/ość. 
Im bardziej w cieniu tym groźniejszy. Laval ze swym 
g/ęboko zakorzenionym przekonaniem o możliwości kom
promisowego za/atwienla wszelkich spraw - jest dzisiaj 
najgorętszym chyba we Francji orędownikiem ścls/ej 
wspó/pracy ze zwycięskim-chwilowo-Hitlerem.
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NIEMIECKIE SIŁY LOTNICZE.
Prasa brytyjska poświęca obecnie wiele 
miejsca ocenie nieprzyjacielskiego po
tencjału wojennego. Streezczamy za po
ważnym tygodnikiem londyńskim THE OBSER
VER ciekawe obliczenia stosunku sił lot
niczych przez Mjr.OLIVER STUARTA.

Ostatnie dane o niemieckim lotnictwie,pozwalają na 
mniej więcej dokładne zdanie sobie sprawy z istotnej 
Bi/y "Luftwaffe".

Na początek trzeba zaznaczyb, że Niemcy nie mają napew- 
no więcej niż 5000 samolotów pierwszego rzutu. Nie trze
ba jednak zapominab, że ta cyfra, chociaż niższa od 
OBtatnio podawanych obliczeń, nie jest jednak nadzwyczaj 
pocieszającą, gdyż 4000 maszyn pierwszej linii stanowi 
kolosalną siłę bojową. Oczywiście, ta kwota nie obej
muje innych aparatów, których trzeba liczyb nie mniej 
niż 85000. Z drugiej jednak strony maszyny pierwszego 
rzutu nie mogą pracowab 24 godzin na dobę i w danej 
jednostce czasu tylko pewna ich ozęśb jest do użycia 
w boju.

W liczbie tych maszyn pierwszej linii pierwsze miej
sce zajmują bombowce dalekiego zasięgu w ilości 1500- 
1600 aparatów. Zaraz za nimi idą myśliwce, których 
jest zapewne nie mniej niż 1500 maszyn (z czego jed
na trzecia p/atowców dwusilnikowych, a dwie trzecie 
jednosilnikowych). Bombowce nurkujące w ilości 750 
maszyn, zajmują następne miejsce, a dalej idą samolo
ty rozpoznawcze, przystosowane do bombardowania,w li
czbie ok.450. Razem więc w ramach pierwszego rzutu 
posiada niemiecka Luftwaffe potężną flotą uderzeniową. 
Samych maszyn bombardujących ok.2700-2800. Kwota ta 
nie obejmuje samolotow przydzielonych dowództwu obro
ny w ilości 500-400 sztuk. Nie obejmuje też 500-400 
aparatów współdziałających z wojskiem lądowym, mogą
cych również wykonywab krótko-dystansowe bombardowa
nia. Razem więc samolotów bombardujących w pierwszym 
rzucie będzie 5500-3600.

Niemcy używają do współpracy z wojskiem lądowym typu 
Henschel 126. Jest to jednopłat przypominający pod 
wielu względami nasze aparaty Westland LyBander,rów
nież używane do współdziałania z armią. Górna granica
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szybkości Hs-126 wynosi ok.360 km/godz. ale za to 
szczególnie ma/a szybkość lądowania pozwala na lądowa- 
nie na każdym niemal terenie.

Powyższe dane, które w chwili obecnej są najdokładniej
sze z osiągalnych w naszym kraju - nabierają szczegól
nego, a dla nas korzystnego znaczenia przy porównaniu z 
materia/aml, og/oezonyml w amerykańskim piśmie "AVIA
TION" przez wiceprezesa firmy CURTISS-WRIGHT CORP.l do
radcą Komitetu Obrony Narodowej USA T.P.WRIGHT’A. Ope
ruje on kwotami totalnymi a wląc dotyczącymi wszystkich 
wogóle maszyn, którymi flota powietrzna danego państwa 
dysponuje i uwzględnia możliwości produkcji.

WRIGHT ocenia ca/kowite sl/y lotnictwa niemieckiego na 
35000 maszyn, a lotnictwa brytyjskiego na P5000 maszyn. 
Przypuszcza, że w llpcu br. nastąpi zrównanie obu flot 
powietrznych co do liczby samolotów, przy pominięciu 
lotnictwa w/oskiego. Brytyjska produkcja samolotów wy
nosi - jego zdaniem - 1650 maszyn miesięcznie, a nie
miecka 2000 maszyn. Obecna produkcja miesięczna USA 
niewiele przekracza 750 maszyn,ale w llpcu br.doslęg- 
nle 1600 sztuk. Dalsza przewidywana produkcja amerykań
ska pnle się gwałtownie 1 przekroczy znacznie produkcję 
Osi z końcem br., podczas gdy zarówno brytyjskie fabry
ki samolotów,jak 1 nlemiecko-włoskle przypuszczalnie 
nie powiększą swej przepuetowosol.

Amerykanin przyznaje wyższość R.A.F. zarówno w dziedzi
nie technicznych walorów sprzętu, jak 1 w zakresie wy-
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■ szkolenia za/og.

Zarówno nasze dane Jak i ocena WRIGHT’A są dla nas po
myślne,ale bynajmniej nie dają podstaw do Jakiegoś 
przesadnego optymizmu. Niemcy nadal mają potgżne lot
nictwo, któremu nasza rosnąca w si/y R.A.F. Bkuteoznie 
sią przeciwstawia, a dzięki rodzimej produkcji i do
stawom amerykańskim rych/o uzyska i liczebną przewagą.

LYSANDER zabiera meldunek (R.A.F. in Action)

W zakresie myśliwców po/ożenie nasze Jest już teraz ko
rzystniejsze, niż by/o kiedykolwiek przedtem. Do tego 
samego stanu dochodzimy i w zakresie bombowców,a Jeśli 
Coastal Command (Dowództwo Obrony Lotniczej) które ma 
Jeszcze zadanie strzeżenia naszych statków, zostanie 
wydatnie wzmocnione - prawdopodobnie będziemy mieli w 
dalszych fazach wojny inicjatywą dzla/ań powietrznych.

Zadania R.A.F. rosną ciągle. Poza Albanią i afrykań
skim teatrem wojny •> ostatnie wypadki na Dalekim Wscho
dzie wymaga/y wzmocnienia bazy w Singapore. Ale rosnąca 
si/a lotnictwa naszego pozwoli mu podo/ab tym nowym tru
dnościom, skoro przy znacznie mniejszych zasobach maszyn 
potrafi/o ono z/amac uderzenie lotnicze nieprzyjaciela 
ubiegłej jesieni.
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ALASKA CZUWA....
Europejski teatr wojny schodzi na dal
szy plan, wobec zarysowującego się na 
Dalekim Wschodzie konfliktu międzykon- 
tynentalnego. Japonia grozi Francji, 
ofiarowując jej pośredniczenie w spo
rze terytorialnym ze Sjamem, który da
wno już należał do sfery wpływów Mika- 
da; grozi komentując ewentualną odmowę 
przyjęcia proponowanych warunków media- 
oji przez rząd Vichy; grozi wreszcie 
także i po przyjęciu tych warunków.A ro- 
wnoozebnie wzrasta i agresywnośb japoń
ska wobec Anglosasów. Czy wojna na Da
lekim Wschodzie zaskoczy Stany Zjedno
czone? Czy nie są one przygotowane ? 
Na to najlepszą odpowiedź dadzą fakty. 
Ale warto może posłuchać, że Alaska, 
która jest cyplem obszaru USA najbli
żej Japonii po/ożonym, nie jest tylko 
krainą poszukiwaczy złota i myśliwych. 
Kilka s/ów o tym co się tam dzieje po
daj emy wg artykułu C.FORD’A i A.Mac 
BAINA na podstawie READARS DIGEST wy
chodzącego w Ameryce Pó/nocnej.

Od czasów "gorączki zXota"nie by/o jeszcze takiego 
ruchu na Alasce, jak w chwili obecnej. Przemarznię
te póła przemieni^jf^rąna lądowiska; powstają jak 
grzyby po deszczu nangary, magazyny i koszary; Ala
ska zbroi się. Dlaczego *

Pomiędzy Alaską a kontynentem azjatyckim jest tylko 
56 mil morza a nad Cieśniną Beringa panuje sowiecka 
baza na Przylądku Wschodnim. Poniżej, w Zatoce Ana
dyr o 100 mil zaledwie od wybrzeży amerykańskich, 
druga baza morska i lotnicza, doskonale pod każdym 
względem wyposażona. Na Wyspach Komandorskich nie 
dalej niż 280 mil od Aleutow, trenują niemieccy ofi
cerowie sowieckie za/ogi /odzi podwodnych. A na po
łudnie od cypla Kamczatki potężna japońska baza mor
ska na wyspie Paramosziri odleg/e jest od ziemi ame
rykańskiej nie więcej niż 700 mil. Byb może, że bazy 
japońskie wymierzone są przeciwko sowieckim,że pakt 
japońsko-niemiecko-w/oski nie jest wymierzony prze
ciwko USA, że wspólny atak sowiecko-japoński na Ame-
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ryką jest tylko wymys/em literatów, że Hitler nie za
mierza woale opanowab Ameryki. Ale flota i lotnictwo 
Stanów Zjednoczonych nie pozostawia niczego losowi, 
lecz przygotowuje eią do odparcia każdej napaści.

Na Alasce można się nas/uchab obecnie najbardziej fan
tastycznych opowiadań i plotek. 0 wielkiej bazie sowie
ckiej na wyspie pobliskiej, oddalonej tylko o jedną mi- 

od najbliższej wyspy amerykańskiej (oczywisty absurd; 
pooóż tuż, obok, skoro można wygodniej i bezpieczniej 
mieó bazą o 100 km. wg/ąb w/asnego obszaru ?); o robo
tniku zatrudnionym przy budowie na wyspie Kodiak,który 
usi/owa/ w wolnych godzinaoh zorganizowab pro-hitlerow- 
ski Bund; o ubogim kupcu japońskim w Sitka, który zmarZ 
nagle i zosta/ pochowany w mundurze...komandora floty 
japońskiej, i tp. Jednak rząd Stanów uważa, że są pod
stawy do przygotowania się do obrony, skoro wydaje na 
umocnienia i budową baz kwotą 50 milionów dolarów, a 
więc przesz/o eześb razy tyle niż kosztowano nabycie 
samej Alaski, a marynarze 1 żo/nierze pracują dniem i 
nocą bez przerwy,aby nadrobib czas,stracony wskutek 
oszczędnościowego nastawienia Kongresu przez ostatnich 
piąbdziesląt lat l "Próbujemy zap/acib za dni dolarami", 
jak to dowcipnie określi/ jeden z wyższych oficerów USA.

Mapa najlepiej przekonuje o po/ożeniu. Nawet gdyby prze
ciwnik jakiś zdo/a/ opanowab umocnienia, wybudowane ko-
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sztem pół biliona dolarów na Hawajach, to ciągle jesz
cze od Kalifornii dzielić go będzie przestrzeń 2500 
mil, podczas gdy z południowo-zachodniego wybrzeża A- 
laeki jest do Seattle (miasto w Stanie Waszyngton,USA) 
700 mil, a więc trzy godziny lotu dla bombowca. Ca/e 
amerykańskie wybrzeże Oceanu Spokojnego i spore części 
zachodnio-środkowych Stanów znalazłyby się w zasięgu 
bombowców, umieszczonych na Alasce.
Obrona półwyspu nie jest bynajmniej łatwa. To ogromny 
obszar, równo jedna piąta terytorium Stanów Zjednoczo
nych, broniona dotąd kilku patrolowcami przybrzeżnymi 
i przez garnizon z/ożony z 300 ludzi. Spadochroniarze 
mogą wylądować swobodnie w jakimkolwiek miejscu,tego 
prawie niezamieszkałego kraju,i długie miesiące upłyną 
zanim ktoś się na nich natknie; wodnopłatowce mogą wy
godnie lądować na niezliczonych i niezamarzniętych w 
lecie jeziorach; pojazdy na gąsienicach mogą maszero
wać nawet w zimie przez zaśnieżona tundrę. Na wyspach 
Aleuckich, ciągnących się 1000 mil wgłąb oceanu znaj
dują się tylko trzy wioski krajowców. Jedynym sposobem 
obrony tego półwyspu jest sieć baz morskich i lotni
czych na wybrzeżach i baz lotniczych w głębi lądu, o 
załogach wyszkolonych dfrakcji w warunkach zimowych i 
odpowiedniej ilości sprzętu.

Budowa tego systemu obronnego nie jest łatwa.Wszystko 
musi byb przywiezione z Seattle, każdy gwóźdź przycho
dzi transportem okrętowym, każda zmiana planu lub po
myłka powoduje miesięczne opóźnienia. A jednak praca 
idzie. Powstają nowe bazy, kończą się dawniej rozpo
częte.

Warunki klimatyczne stwarzają nowe zagadnienia; spe
cjalna wojskowa misja naukowa zimuje w Fairbanks dla 
badania warunków lotu i sposobu rozgrzewania silników 
w arktycznych warunkach, sposobów umocowania broni i 
amunicji w samolocie (gdyż zwykle uchwyty zawodzą w 
tej temperaturze) i sposobów tkania materiałów dosta
tecznie chronląoyoh przed zimnem,a wyrabianych ręcz
nie przez krajowców.

Podczas gdy lotnicy trenują w nowych warunkach atmo
sferycznych, piechurzy,przysłani ze słonecznej Kali
fornii,uczą się walki w mrozie 1 lodzie, obozowania 
w warunkach polarnych i jazdy na nartaoh. Obecnej zi
my 6500 ludzi przechodzi przeszkolenie; siła jak na 
warunki tamtejsze ogromna i zdolna bronić zagrożonych 
punktów przed każdą próbą desantu,oczywiście przy współ
pracy floty i lotnictwa. Wiosna zastanie już Alaskę u- 
zbrojoną 1 gotową do obrony kontynentu.
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KĄCIK HARCERSKI./

W jednym z poprzednich numerów zapo
wiadaliśmy rozszerzenie naszego tygod
nika pod względem treści przez wprowa
dzenie nowych dziadów. Dzisiaj z praw
dziwa przyjemnością rozpoczynamy DZIAZ 
HARCŻRSKI. Tak znaczny odsetek młodsze
go i starszego pokolenia przeszedł przez 
szeregi Z.H.P., że spodziewamy sie, iż 
nowy dziaŹ zainteresuje Czytelników.

Zdarzy/o slą to w r.1913. W Birmingham by/ wielki Zlot 
Skautowy. Polscy skauoi mieli po raz pierwszy wystąpló 
na terenie międzynarodowym. Przybyli do Anglii w sto
sunkowo nielicznej grupie 90 osób pod wodzą Andrzeja 
Ma/kowBklego, twórcy tego ruchu w Polsce. Poważny pro
blem wynik/ odrazu na początku. Jak obbz polskiej gru
py ma byb nazwany»skoro Polska nie egzystuje na mapie 
Europy 1 nikt z uczestników Zlotu nie s/ysza/ o takim 
kraju. Ma/kowskl by/ mocno strapiony. Marzeniem jego 
by/ polski obóz z polską flagą 1 napisem POLSKA u wej
ścia. Wydawa/o Bią to tak proste 1 logiczne. Czyż wszy
scy jego ch/opcy nie byli Polakami, mimo, Iż jedni by
li z pod zaboru austriackiego, Inni z pruskiego,a je
szcze inni z rosyjskiego. Proponowano podzielenie obo
zu na trzy grupy spodzaborowe : Polacy rosyjscy, nie
mieccy 1 austriaccy. Ma/kowski zdecydowa/ się przed
stawić sprawą Skautowi Naczelnemu. Z bijąoem sercem 
opowiedzia/ mu wszystko. Czy zrozumie * Czy nie odpo
wie jak tylu Innych: "Zapomina pan o sytuacji polity
cznej"..! td., i td. Skaut Naczelny s/ucha/ uważnie. 
"Ależ,oczywiście, wyplszcie napis Polską 1 wywieście 
polski sztandar w swoim obozie". - By/aż to prawda ? 
Czyż to możliwe * I oto po raz pierwszy od czasu roz
biorów uznano Polską jako niezależny kraj.

Skaut Naczelny nie by/ politykiem. Widzla/ zagadnienia 
w świetle Istotnym i rozwlązywa/ je w sposbb najpro
stszy, kierując slą sprawiedliwością. Jego decyzja w 
sprawie polskiego obozu wywo/a/a Interpelacje konsu
lów wszystkich trzech państw zaborczych, lecz jedno
cześnie zatll/a iskrą ml/oscl, zapa/u i oddania w ser
cach naszych oh/opców i ich wodza. Skaut Naczelny 
sta/ slą odrazu naszym Skautem Naczelnym. Poczuliśmy, 
że należy on do nas taksamo,jak należy do angielskich
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chłopców i dziewcząt. Kiedy zosta/ w r.1920 proklamo
wany Skautem Naczelnym ca/ego świata, każdy poczu/,iż 
by/ to tylko zewnętrzny objaw uozub, jakie mieliśmy w 
g/ębi serca już oddawna.

Wieśó o jego śmierci Bmutnem echem odezwie się w ser
cach naszych ch/opców i dziewcząt w Polsce, lecz wiem, 
że nie wzbudzi w nich poczucia opuszczenia i samotno
ści. Przez lata braków i cierpień nauczyliśmy się szu- 
kab g/ębezych przyczyn tego co trwa wiecznie, co jest 
jedynie istotne. To co przedewszystkiem poruszy/o na
sze serca i umys/y, co sprawi/o, że odtąd zawsze ko
chaliśmy i podziwiali Skauta Naczelnego - to nie prze
stano lstnieb. Przeciwnie: pozosta/y z nami jego myśli, 
uczucia, jego mi/ośb. Może on teraz /atwiej,niż przed
tem, przez nas i z naszą pomocą prowadzlb swe wspania
le drzewo przebudowy świata.

Wiemy wszyscy, że jeśli nasza cywilizacja ma przetrwab, 
musimy ją budowab na mi/ości,a nie na nienawiści, na 
dobrej woli i zaufaniu, a nie na podejrzeniu i na z/ej 
woli. Krbtko mówiąc musimy ją oprzeć na podstawie na
szego Prawa i Przyrzeczenia. W tym celu musi ono isto
tnie stab się integralną cząstką naszego życia, bez 
wzglądu na to ,ozy należymy do Ruch<u chwilowo, ozy na 
ca/e życie, czy wogble pozostajemy na stronie. Czy nie 
jest szczęściem, że źyjemy w czasach gdy nasza "har- 
cerskośb* jeBt nieustannie doświadczana i wyprbbowy- 
wana. Dzięki Bogu - nie mamy ozasu zardzewieb lub za- 
snąb, bo zaraz nowy "Blitz" wstrząsa nas i hartuje na 
nową próbę. Jaka okazja, by dowieść naszemu Skautowi 
Naczelnemu w/aśnie teraz ,gdy nadszed/ czas próby, że 
może na nas llozyb, że wysi/ek jego życia nie poszed/ 
na marne. A gdy się wojna skończy znowuż zawiniemy rę
kawy do radosnej pracy przy odbudowie świata. Bo chob 
każdy kraj będzie mia/ swego skauta naczelnego, lecz 
tylko jeden by/ i pozostanie Skaut Naczelny oa/ego świa
ta. (Wg artyku/u Olgi Ma/kow-

skiej p.t. "POLAND PAYS 
TRIBUTE" w "THE GUIDER")

17-letni skaut Richard W.Boerstler zbudowa/ /ódż wa- 
gi 20 kg., popędzaną motorem o sile 4^ KM. i robiącą 
40 km/godz., używając do tego"akrylikresyny - materia- 
/u przezroczystego, nieprzepuszczającego wody i niwe
czącego wstrząsy.
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Wilczki ze stanu Nebrasca zebra/y dla uciekinierów 
z Europy olbrzymie ilości butów w ten sposób, ie usta
wimy beczki na rogach ulic do których przechodnie skła- 
dali swe ofiary.

4-ch skautów nowojorskich nada/o audycje dla skautów 
angielskich, opowiadając im o pracach "wojennych"skau
tów amerykańskich.

Drużyna w stanie Ohio obchodziła niedawno mi/ą uroczy
stość przyjęcia do drużyny ch/opca, którego ojciec wy
chowa/ się od 1914r. w tejże drużynie 1 pod kierunkiem 
tego samego drużynowego.

Dawny drużynowy,a obecnie oz/onek Ko/a Przyjaciół w 
New Yorku m~a' y synów,którzy wszyscy są skautami orli
mi.

Zastęp "MyJliwców" w stanie Oregon zajmuje się " tro
pieniem" czaszek zwierzęcych w czasie wycieczek. Mają 
Już zbiór prawdziwie imponujący.

(BOY’S LIFE).

W OKUPOWANEJ FRANCJI.
Jak się żyje w okupowanej Francji’ 
Pisze o tym w N.Y.HERALD TRIBUNE>oby
watel państwa neutralnego, który sam, 
na w/asnej skórze odczu/ dobrodziej
stwa okupacji. Streszczamy artykuł wg 
ENGLISH DIGEST.

We Francji pokonanej 1 upokorzonej chodzi wszystkim 
mieszkańcom o to aby przetrwać, aby doczekać lepszych 
czasów. Pieniądz Jest najlepszym wskaźnikiem istotne
go poziomu życia? pieniądz, jego obieg i si/a kupna 
odbijają się bezpośrednio na życiu najszerszych warstw 
ludności.

We Francji okupowanej istnieją dwie waluty : dawny 
frank 1 nowa marka okupacyjna. Obie są bez Jakiego
kolwiek pokrycia w z/ocie, czy dewizach. Frank stra
ci/ de facto swe pokrycie z chwilą, gdy gubernatorem 
Banku Francji zosta/ Niemiec i gdy zapasy z/ota zo- 
sta/y zasekwestrowane przez zwycięzców. Marka okupa-
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cyjna nie miała nigdy żadnego pokrycia.

Zaraz za pierwszymi rzutami wojsk niemieckich nadjecha
ły przewoźne drukarnie banknotów. Na murach pojawiły 
się niezwłocznie obwieszczenia, zwiastujące, że dwuto
nowe, bronzowe banknoty marki okupacyjnej muszą być 
przyjmowane po kursie 1 RM = PO fre. I prasy poszjy w 
ruch,wypuszczając miliony papierowych pieniędzy. Przy 
każdym dowództwie niemieckim urzęduje komisarz finanso
wy, który czuwa nad obiegiem pieniądza i ma zapobiec 
zalaniu rynku okupacyjnym banknotem.

Tymi okupacyjnymi markami wypłacają Bobie zwycięzcy 
źo/d w stosunku 40 frs. dziennie na szeregowego. To 
jest dokładnie pięćdziesiąt razy tyle, ile otrzymywać 
francuski żołnierz. Tymi markami p/aoi niemiecka armife 
za wszelkie dostawy żywności,czy szprzętu. Tymi wresz
cie p/aoi okupant za wszystkie swoje zakupy.

Kupcy muszą mieć sklepy otwarte i muszą Blę trzymać u- 
stalonych cen i narzuconego kursu. Oczywiście zapasy w 
sklepach zmniejezają się gwałtownie, a nowego towaru nie 
podobna otrzymać. Pociągi ca/ę wywożą żywność, zakupio
ną przez Niemców, za Ren - dla ich rodzin.

Drukowanie pieniądza bez pokrycia i bez najmniejszego 
ograniczenia jest poprostu zamaskowaną konfiskatą. We 
wielkich oentrach przemysłu i handlu francuskiego,w Pa
ryżu, Tours, Bordeaux wyładowane po dachy wozy ciężaro
we wywożą masowo urządzenia fabryk, sklepów, hoteli i 
mieszkań prywatnych. Pałace i zbiory opróżnia się pod 
pozorem zapotrzebowania na pomieszczenia koszarowe dla 
żołnierzy, a wyniesione rzeczy uwożą czekające przed 
bramą wielkie wozy meblowe firm berlińskich, monachij
skich, drezdeńskich, hamburskich.

Ale najboleśniejszym uderzeniem było dla oszczędnych 
Franouzów obrabowanie schowków bankowych w podstępny, 
kłamliwy sposób. Pierwszym niemal ogłoszeniem władz 
niemieckich było powiadomienie, źe ani depozyty banko
we ani w safe'ach bankowych nie będą konfiskowane,czy 
w inny sposób naruszone przez okupantów. Wiadomość ta 
była wywieszona na murach, a ponadto powtarzały ją ga
zety i radio.
Wzywano mieszkańców do pozostawienia wkładów oszczęd
nościowych, gwarantując ich nietykalność. Ludzie o- 
detchnęli. Był to jednak tylko środek odurzający.
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Potem,w bankaoh powiadomiono posiadaczy schowków, że 
mogą je otwierać tylko w obecności kontrolera finanso
wego« A wreszcie poczęto wzywab ich wraz z kluczami od 
schowków - na oznaczone godziny.

Niemieoki kontroler nakaza/ otwarcie skrytki i z zimną 
krwią zabiera/ wszystko, co przedstawia/o jakąkolwiek 
wartośb s akoje i bony, pieniądze, z/oto i kosztowno
ści. Wszystkie zabrane walory przechodzi/y do depozytu 
bankowego i do dyspozycji niemieckich w/adz. W/aściciel 
otrzymywa/ tylko pokwitowanie. Niemcy t/omaczą to jako 
"zabezpieczenie pokrycia kosztów wojennych, które w 
traktacie pokojowym Francja będzie mia/a uiścić Rzeszy" . 
Niemcy cynioznie przyznają, że zarządzenie to oparli na 
doświadczeniach powojennych, gdy żadne plany Dawes*a 
czy Young*a nie mog/y wydobyb z Niemiec pleniędzyl

"Z chwilą zakończenia wojny" - wyrazi/ sią jeden z nie
mieckich urzędników - "będziemy nie tylko znali zasoby 
gotówkowe Francji, ale będziemy je mieli w ręku. Ta w/a- 
śnie suma będzie stanowlb pierwszą wp/atę gotówkową,ja
ką nam Francja uiści na poczet kosztówl"

CZY WIECIE, ŻE....
Japońskie statki /adowa/y jeszcze do niedawna poważne 
ilości tungstenu, molibdenu, wanadu i rtęci w meksykań
skim porcie MANZANILLO 1 przewozi/y do W/adywostoku; 
stamtąd transporty sz/y koleją transsyberyjską do Nie
miec. Wiadomośó, że U.S.A, zamierzają ukrócić to omija
nie blokady brytyjskiej, wywo/a/a zwyżkę ceny rtęci w 
Meksyku z £ 15 do £ 40 za beczkę. (NEWS REVIEW)

W lecie ubieg/ego roku amerykańskie ministerstwo wojny 
zwróci/o się do prezesa konoemu CHRYSLER K.T.KELLER’A 
z zapytaniem, ozy może podjąb się budowy średniego czoł- 
ga. "Sure" - odpowiedzią/ zapytany - "ale ohcia/bym zo
baczyć podobny ozo/g, aby wiedzieć o co chodzi". Kilka 
dni później ogląda/ w otoczeniu swych najbliższych współ
pracowników 25-tonowe ozo/gi.demonstrowane przez wojsko. 
Nazajutrz już powróci/ do Detroit, siedziby koncernu, 
z /adunkiem 100 kg. planów i projektów udoskonalonych, 
najnowszych czo/gbw.

197 techników firmy Chrysler wzię/o się pod kierunkiem 
szefa dzia/u technicznego E.J.HUNT*A do studiowania 
przywiezionych materla/ów, rozpracowania produkcji,skal-
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kulowania kosztów i wreszcie zaprojektowania potrzeb
nych urządzeń.

15 sierpnia 1940r. Chrysler otrzymaj zamówienie na 
1000 czo/giw po t 33,5oo za sztuką. Termin dostawy 
pierwszej serii ustalono na rok od daty kontraktu. 
Nowy czo/g ma mieb charakterystyką : wys.i 3 m, szer. 
3 mj d/g.fl.5 m, silnik lotniozy, chłodzony powietrzem 
o mocy 400 KM, za/oga 7 ludzi, uzbrojenie: trzy 30 mm 
CKM, jedno dzia/ko 37 m, jedno dzia/o 75 mm umieszczo
ne obok kabiny kierowoy. Pancerz grubszy od wszelkich 
stosowanych dotąd w Ameryce. Na wyprodukowanie 220 
czo/gów średnich .potrzebnych dla dwóch dywizji pancer
nych, trzeba 44 dni 8-godzlnnej pracy nowozbudowanego 
zak/adu, przy jego pe/nym obciążeniu. Ale zarówno 
armia, jak i 5000 pracowników nowej fabryki czoZgów 
zdaje sobie dobrze sprawą z tego, że pierwsze zamó
wienie 1000 sztuk jest tylko początkiem wielkich 
serii. (TIME - NEW YORK)

KTO zaprojektować pierwszy ozo/g ? 
Mjr.Wilson i Sir William Tritton.

KTO zastosować gąsienice : Mjr.Wilson.

KTO zbudować pierwszy czoćg : Sir W.Tritton w zakĆa- 
Haoh Poster w Lincoln.

KTO zgodzić sią na udzielenie kredytu rządowego na 
pierwsze czoĆgi : Winston Churchill.

Kiedy użyto pierwszy raz czoćgbw w akoji :
K września 1918 r.

(MANCHESTER GUARDIAN)

W drugiej poĆowie XVIII w. w miejscowości WATCHFIELD 
ukradziono stary koecióĆ. Brzmi to nieprawdopodobnie, 
a jednak ’. KoscióĆ być stary i wymagać napraw, pozo
stawiono go opiece parafian, którzy którejś nocy ro
zebrali caćy kościółek i użyli kamień na budową zag
ród dla owiec. Co wiącej ; przez 22 lata od rozbiórki 
parafianie pisali sprawozdani* do biskupa o dobrym 
stanie, w jakim kościóĆ się znajdujel

(THE ENGLISH DIGEST)

DEMOKRACJĘ zdefiniować po raz pierwszy filozof gre- 
cki Aristoteles; - podwaliny medycyny poćożyć gre
cki lekarz Hippokrates; - arytmetyką zapoczątkować 
Grek Pitagoras, a wreszcie gramatyka datuje sie od 
czasów także Greka - Dionizjusza. (SUNDAY EXPRESS)
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HUMOR BRYTYJSKI.

str. 199.

POWIEDZIAŁ
iytaSędzupyta policjanta, 

jakie byZy pierwsze 
sZowa oskarżonego po 
aresztowaniu. "Czy 
mam powtórzyć wyz
wiska i przekleństwa 
którymi mnie obrzu- 
ciZ ?"-pyta posterun
kowy. -"Może je Pan po
minąć" - zezwala sę
dzia. -"W takim razie 
muszę stwierdzić, że 
oskarżony nic nie 
?owiedziaZ po aresz- 

owaniu.
(SUNDAY TIMES)

który zeznaje w charakterze Świadka,

POPULARNOŚĆ.
"Odzie tylko się poja
wię - zaraz proszę 
mnie abym drugi raz 
się pokazaZ." -"Skąd 
taka popularność ?" 
"Jestem egzekutorem 
skarbowym."

(fiAILY EXPRESS)

Z RAPORTU POLICYJNEGO.
"ien czZowiek byZ kompletnie pijany; 

próbowaZ zapalić za- 
peZkę przy pomocy pa- 

° pierosa f (PARaDE)
O

PIERRE LAVAL 

(WORLD REVIEW)

"Czy moża Pan do
brać mi taka tape
tę ?'* (LiEN’ONLY)

POCIESZENIE.
"’Sześć miesięcy ciężkich robót 1 ależ ja 
tego nie przeżyję - skarży się skazany 
po ogłoszeniu wyroku.-"Niech Pan się tym 
narazie nie martwi."-pociesza go sędzia- 
"Odpracuje Pan ile Pan zdoZa."

(PARADĘ)
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27 Qu»»n«ł«rry Strw»t,Edlnburjh

A.&J. LAMBERT
KRAWCY WOJSKOWI

polecaj a wszelkiego rodzaju

MUNDURY. Specjalność SPODNIE DO KONNEJ JAZDY
(breeches)

27. QUEENSFERRY STREET - EDINBURGH - tel.20285.

c uvr i_i a « Wy«hodzi co tydzień. Abona-
CO SŁYCHAC meat wraz z opłaty pocztowy: 

mieś. 1/4 ; kwartalnie 4/-
REDAKUJA I ADMINISTRACJA : ppor. Stefan Kossak 

BLAIRGOWRIE, Rosemount, Perthsh. 
__________________________________ telefon Blairgowrie 25.__________  

W poprzednim 2o-stronowym numerze "CO SZYCHAC" (nakład 14oo); 

TRZY PO TRZY - NA POGRANICZU LIBII - ZNACZENIE GRCZB JAPOŃ
SKICH - PRZYSZXA TAKTYKA "LUFTWAFFE" - CZOZGI BRYTYJSKIE I 
ICH DOWODCY r NIECO O WZOSZECH - ZA KULISAMI OSTATNICH WYDA
RZEŃ - HUMOR BRYTYJSKI. 
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GEORGE SMITH
KSIĘGARNIA I 

Wszystkie polskie
TRAFIKA 
wydawnictwa.


